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_ — Najwyższe Ukazy nadające: Jenerał-Adjutanto- 
Wi Płautin, folwark Siennica-Królewska, w Gubernji 
Lubelskiej, i spadkobiercy Jenerał-AdjutantaHr.Toil, 
Hr. Alexandrowi Toll, folwark Grzybki, w Gubernji 
Warszawskiej, zamieszczone są w dodatku doNru235 
»Warszawskiego Dziennika“. (Dz: W.)

— N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  na przedstawienie Namie­
stnika w Królestwie, zgodnie ze zdaniem Komitetu 
Ministró w, dnia 23 Września (5 Października) r. b. 
Najmiłościwiej raczył udzielić następujące nagrody 
Urzędnikom Wydziału Komitetu Urządzającego: a) 
Ordery: Stej A n n y  2ej klassy: Towarzyszowi Preze­
sa Piotrkowskiej Komisji, dymisjonowanemu Majoro­
wi Alexandrowi Czyrkinowi; Sgo S t a n i s ł a w a  2ej klas­
sy, z Cesarską koroną: Towarzyszowi Prezesa P ło­
ckiej Komisji, dymisjonowanemu Sztabs-Rotmistrzo- 
Wi Eugenjuszowi Kubarowskiemu; Komisarzom Ko­
misji: K aliskiej-R adcy Dworu Burhardowi Freilebe- 
nowi, Krasnostawskiej -  Asesorowi Kollegjalnemu Ja ­
nowi Kamieńcowowi i Bialskiej— dymisjonowanemu 
Majorowi Alexandrowi Powało-Szwejkowskiemu; ten­
że order tejże klassy, bez korony: Rewizorom pomia­
rów Komisji: Warszawskiej -  Radcy Kollegjalnemu 
Alexandrowi Sacharowowi, Płockiej — Radcy Dworu 
Lazylemu Stepanowowi, i Krasnostawskiej—Asesoro­
wi Kollegjalnemu Alexandrowi Smirnowowi; starsze­
mu pomocnikowi Sekretarza Kancellarji Komitetu 
Urządzającego, Radcy Dworu Alexemu Smirennowo- 
wi; Komisarzom Komisji: Lubelskiej— dymisjonowa­
nemu Lejtnantowi Teodorowi Glince; Ostrołęckiej — 
dymisjonowanemu Sztabs-Kapitanowi Alexandrowi 
Oskołkowowi; Warszawskiej — zaliczonemu do armji 
Sztabs-Kapitanowi Andrzejowi Spiridonowi; Krasno­
stawskiej—zaliczonemu do piechoty armji Sztabs-Ka- 
pitanowi Mikołajowi Djakowowi; O lkuskiej-Sekreta­
rzowi Kollegjalnemu Arkadjuszowi Stahlowi; i Kiele­
ckiej—szlachcicowi Henrykowi VOu Morenschildowi- 
pełniącemu obowiązki Referenta Kancellarji Komite­
tu  Urządzającego, Sekretarzowi Kollegjalnemu Jano­
wi Dawydowowi i Starszemu pomocnikowi Referenta 
tejże Kancellarji Sekretarzowi Kollegjalnemu Janowi 
Ałfimowowi; Stej A n n y  3ej klassy: Sekretarzom Ko­
misji do spraw włościańskich: Suwalskiej—Asesorowi 
Kollegjalnemu Józefatowi Januszewiczowi; Ostrołę­
ck iej-R adcy  honorowemu Włodzimierzowi Siema­
szko; Olkuskiej—Sekretarzowi Kollegjalnemu Piotro­
wi Gołoszkiewiczowi; Warszawskiej— (p. o.) dymisjo­
nowanemu Porucznikowi Janowi Śzczepanowskiemu; 
Kaliskiej-Regestratorow i Kollegjalnemu Andrzejowi 
Isajewowi, i Radomskiej— Alexandrowi Dąbrowskie­
mu; byłemu Sekretarzowi Kieleckiej Komisji, obecnie 
Nauczycielowi 2go Gimnazjum w Warszawie Włodzi­
mierzowi Ilinowi; młodszym pomocnikom Referenta 
Kancellarji Komitetu: Sekretarzowi Kollegjalnemu

Janowi Turbinowi, i Regestratorowi Kollegjalnemu 
Sergjuszowi Włodzimirowowi (obecnie p. o. Komisa­
rza Piotrkowskiej Komisji); Śgo S t a n is ł a w a  3ej klas­
sy: Jeometrom Komisji do Spraw Włościańskich: K a­
liskiej— Radcy honorowemu Michałowi Masałowowi; 
Łomżyńskiej— Sekretarzowi Kollegjalnemu Sabacju- 
szowi Wadilowowi; Sekretarzowi Lubelskiej Komisji,

. Regestratorowi Kollegjalnemu Janowi Buniewiczowi, 
i starszema Urzędnikowi do pisma Kancellarji Komi­
tetu, Regestratorowi Kollegjalnemu Bazylemu Iwa­
nowowi; b) Zwykle podarki: Komisarzom Komisji do 
Spraw Włościańskich: Łomżyńskiej — Radcy Dworu 
Mikołajowi Lindenbaumowi; K ieleckiej-Radcy hono­
rowemu Alexandrowi Pietrowowi; Bialskiej — dymi­
sjonowanemu praporszczykowi Bazylemu Burcowowi; 
Rewizorowi pomiarów Kieleckiej Komisji, Asesorowi 
Kollegjalnemu Janowi Miedwiediewowi; i starszemu 
Urzędnikowi do pisma Kancellarji Komitetu, Rege- 
sti atorowi Kollegjalnemu Konstantemu Finistowowi.

 _____________  (Dz: War:).

W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA ligo,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i , 
K r ó l a  P o l s k ie g o , 

etc, etc, etc.
Rada Administracyjna Królestwa. 

Zważywszy, że pod budowę odnogi drogi żelaznej 
Warszawsko-Bydgoskiej od stacji Alexandrowa do 
osad) Ciechocinka, zachodzi potrzeba zajęcia części 
gruntu, należącego do dóbr Ośno, w Powiecie Wło­
cławskim, obejmującego od 10 do 12 morgów,—i źe 
przedsiębrana z P. Weberem, właścicielem dóbr Ośno 
dobrowolna umowa o kupno i sprzedaż tego gruntu 
nie przyszła do skutku,—na przedstawienie Zarządu 
Komunikacji w Królestwie Polskiem, postanowiła 

-i stanowi:
Artykuł 1. Przestrzeń gruntu, do dóbr prywatnych

Ośno należąca, obejmująca powierzchni od dziesięciu 
do dwunastu morgów, ma być zajętą pod budowę od­
nogi drogi żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej.

Art. 2. Zajęcie to, dokonane być ma podług prawa 
o wywłaszczeniu, Postanowieniem Radv Administra­
cyjnej Królestwa, z dnia 6 (18) Czerwca 1852 roku 
przepisanego.

Art: 3. W’ykonanie niniejszego Postanowienia, któ- 
re w Dzienniku Praw ma być zamieszczone, właści­
wym Władzom, w czem do której należy, i Towarzy­
stwu drogi żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej poleca.

Działo się w Warszawie na Posiedzeniu Rady Ad­
ministracyjnej Królestwa, dnia 4 (16) Października 
1866 roku.— Namiestnik Jenerał-Adjutant 

(podpisano) Hrabia Berg.
P. o. Sekretarza Stanu (podpisano) A. Zaborowski

(Dz: War:).
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— Vrząd Lekarski Gubernji Radomskiej, — podaje 
do wiadomości powszechnej, iż obecnie wakują w Gu­
bernji Radomskiej następujące posady Akuszerek 
m iejskich: w mieście Chęcinach, z płacą rs. 45; w m ie­
ście Bendzinie, z płacą rs. 24, i w Nowem Mieście K or­
czynie, z płacą rs. 30 rocznie. K andydatki na rze­
czone posady zgłosić się zechcą do tutejszego Urzędu 
Lekarskiego z dowodami kwalifikacyjnemu — Inspe­
k to r Lekarski, Radca Dworu, Dr Rewoliński. — Se­
kretarz, Orłowski. (D. W.)

— Komora Celna Sosnowice niniejszem obwieszcza, 
że w dniach 22 Października (3 Listopada) i nastę ­
pnych 1866 roku, w gmachu jej (na slacji drogi żela­
znej Sosnowice), sprzedawane będą przez publiczną 
licytację, różne konfiskowane towary, w ogóle na 
rs. 6,000 oszacowane, a mianowicie: wełniane, baweł­
niane, kolonjalue i inne krótkie, oraz prawdziwe ko­
rale, wagi około 3 pudów, po cenie do rs. 3,000.

(Dz: War:).

— Przyjechali do W arszawy: Fligel-A djutant J. C. 
M. Pułkownik, Xiążę Krapotkin, z Królestwa; Rzeczy­
wisty Radca S tanu Dekuciński, z Czyżewa;—wyjecha­
li zaś: Jenerał-A djutant J. G. M. Baron Kor/f, do P e ­
tersburga; Jenera ł-L ejtnan t Semeka, do Płocka; Rze­
czywisty Radca Stanu Czernobajew, do Kijowa.

— Pojutrze, dnia 26go b. m., o godzinie l l e j  z ra ­
na, w kościele Śtej A n n y , MATKI N.MARJI PANNY, 
przy ulicy Krak:-Przedmieście, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo, za duszę ś. p. Józefa Lex, Em eryta, 
b. Yice-Senjora i  K assjera Arcy-Bractwa czci S e r c a  
N. MARJI PANNY. (16,959.)

— Ju tro , ogodz: lOtej rano, wkościeie Śgo J ó z e f a  
Oblubieńca, jako w drugą rocznicę śmierci Karola 
Markoni, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, na k tó ­
re  pozostała Żona wraz z Dziećmi, Krewnych i P rzy­
jaciół zaprasza. (17,051)

— Po długiej i ciężkiej chorobie zakończył życie, 
w dniu 23cim b. m., w wieku la t 55, Krysztof Mie- 
czyński, b. Oficer Inżynierji W. C. R., ostatnio Nau­
czyciel Szkoły Rządowej elementarnej Nr 2, i N au­
czyciel Szkoły Rzemieślniczej w Warszawie. W nieu­
tulonym  żalu pozostała Żona z małoletnimi synami, 
zaprasza Kolegów, Przyjaciół, Znajomych i Uczniów 
zmarłego, na wyprowadzenie zwłok z dolnego kościo­
ła  Śgo Krzyża, w dniu 25ym, o godzinie w pół do 
trzeciej z południa, na cm entarz Powązkowski.

(17,002).
— W ładysław Szlenker, przeżywszy la t 18, po 

krótkiej lecz ciężkiej słabości, w dniu 23im Paździer­
n ika rozstał się z tym światem. W sm utku pogrą­
żeni Rodzice wraz z Rodzeństwem zmarłego, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok, odbyć się mające ju tro  o godz: 3ej 
po południu, z kaplicy Ewangelicko-Augsburgskiej 
przy ulicy Mylnej, na cm entarz tegoż wyznania.

(16,997).
— Wczoraj, o godzinie lOej z rana, po kilko-go- 

dzinnej chorobie, pożegnał ten świat doczesny Zy­
gmuś Lenlz. w trzecim roku życia. Exportacja zwłok 
nastąp i w dniu jutrzejszym , o godzinie 12ej w połu­

dnie, z kościoła parafjalnego Śgo A n t o n ie g o , przy 
ulicy Senatorskiej, na cm entarz Powązkowski.

_________________(17,001).

— Onegdaj, w kościele parafialnym  w Radziejowi­
cach (pod Rudą Guzowską, przy kolei żelaznej W ar­
szawsko-W iedeńskiej), odbył się obrzęd zaślubin Pani 
H ortensji z Mitkiewiczów, pierwszego zamęścia Ridel, 
córki ś. p. Jana  Witkiewicza, Rz. R. St., Pom ocnika Dy­
rektora Poczt w Królestwie i ś. p. Antoniny z Nowi­
ckich jego małżonki, z Panem Józefem H rabią  My- 
cielskim, Obywatelem Ziemskim z Wielkiego Xięztwa 
Poznańskiego. Akt ten odbył się w kościele R adzie­
jowskim, z tego powodu, iż dobra te należą do 
Hrabiów Adamostwa Krasińskich, a Pani Adamowa 
Hr. Krasińska , je s t rodzoną siostrą Pana Młodego. 
Członkowie obu rodzin zjechali na ten akt, tak  z ró ­
żnych okolic kraju, jak  i z zagranicy.

— Zeszłej Niedzieli, w kościele parafjalnym  Śgo 
K r z y ż a ,  odbył się obrzęd zaślubin P .H ippolita  Soko­
łowskiego, kupca, skład na Pradze utrzym ującego, 
z Panną Anielą Ruszkiewiczówną.

— Warsa- Tow. Dobroczynności, ma honor podać 
do wiadomości publicznej, że druga część O rato- 
rjum  „Eliasz“ powtórzoną będzie w Salach R eduto­
wych, w dniu 16tym (28) b. m., to je s t w przyszłą 
Niedzielę, o godzinie le j z południa. Sprzedaż bile­
tów wejścia, odbywać się będzie w dniach 14ym (26) i 
15ym (27) b. m., to jest w r tą te k  i Sobotę, w kancel- 
larji Towarzystwa Dobroczynności, od godziny 4ej do 
6ej wieczorem, zaś w dniu wykonania, w kassach obu 
Teatrów, od godziny 9ej rano do rozpoczęcia, po ce­
nach następujących: bilet numerowany do krzeseł rs.
1, tamże bilet nienumerowany kop. 75, bilet na gale- 
rją  kop. 50.—Prezes Administracji Ogólnej A. Preyss. 
Członek-Sekretarz Towarzystwa K. Dąbrowski.

— W Piątek, o godzinie 4ej po południu, odbędzie 
się w salach Redutowych próba, powtórzyć się mają­
cego w Niedzielę Oratorjum „Eljasz*.

— Jutro  benefis Pani Estelli z Moidżeńskich Kur- 
cjuszowej, zasłużonej artystk i dramatycznej Teatrów 
W arszawskich, k tóra na deskach naszej sceny ćwierć 
wieku pracowała, talentem  swym nie jeden wieczór 
ipiłośnikom sztuk uprzyjemniając. Grywała ona role 
uczuciowe i komiczne, a w obu tych rodzajach równie 
znakom ite zajmowała stanowisko. Je s t ona uczenni­
cą szkoły drammatycznej W arszawskiej. Po raz pierw­
szy, jako Panna Moidieńska, wystąpiła w Teatrze 
Wielkim, dnia 22 Czerwca 1839 r., w drammacie: 
„Dwaj więźniowie z galer.“

— Przypominamy, że w Piątek, w Resursie Oby­
watelskiej, o god. 7 l/2 wieczorem, odbędziesię koncert 
Pana H enryka Dąbrowskiego, którego tu  program  
szczegółowy zamieszczamy:Część L 1-U w ertura „Cor- 
saire Rouge“, (Dąbrowski), wykona Pan Dąbrowski;
2. Romans „La Negresse“ (Donizetti), wykona Panna 
Kwiecińska; 3. a) Menuet, (Schumann) i b) Scherzo, 
(Scarlatti), wykona Pan Dąbrowski; 4. a) Romans z o- 
pery „M ąrta“, (Flotow) i b) „Śmiej się“ (pierwszy 
raz), (Kratzer), wykona P. Filleborn; 5. „Polonaise 
historique,11 (Dąbrowski), wykona Pan Dąbrowski.— 
Część II. 6. a) „Legen Je  de laśylphide“ i b) Scherzo- 
Mazur (Dąbrowski), wykona P. Dąbrowski; 7. Duet
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z opery „Les Vepres Siciliennes“ (Verdi), wykonają: 
Panna Kwiecińska i Pan Filleborn; 8. „Dance aux 
Flam beaux11 (Dąbrowski), wykona Pan Dąbrowski.— 
Biletów dostać m ożnaw X ięgarniach Sennewalda oraz 
Gebethnera i Wolffa i w Resursie Obywatelskiej, od 
6 —8 wieczorem każdodziennie.

— W Teatrze naszym danym być ma nowy balet, 
pod tyt: „N ajada11.

— Dyrektor Towarzystwa „H arm onji1, ma zaszczyt 
Zawiadomić Członków tegoż Towarzystwa, iż w roku 
bieżącym będą miały miejsce następujące zabawy, 
mianowicie: w przyszłą Sobotę, dnia 27 b. m., wie­
czór tańcujący; dnia 17go Listopada, jako w rocznicę 
założenia Towarzystwa, dana będzie składkowa w ie­
czerza dla Panów i Dam; dnia Igo G rudnia, d rag i 
wieczór tańcujący, zaś dnia 31 G rudnia, danym bę­
dzie bal, na  zakończenie starego i rozpoczęcie nowe­
go ro k u .—O innych zabawach, mających się urządzić, 
w swoim czasie przez pism a publiczne ogłoszone bę­
dzie.

— Na długie jesienne i zimowe wieczory, Księgar­
nia i skład nót Maurycego Orgelbranda, przy ulicy 
Krako: Przedm:, Nro 407 (nowy 1), posiada znaczny 
Wybór Gier i Zabaw towarzyskich.

— Wczoraj rano w polu było 5 stopni mrozu, a o- 
koło południa 3. To też lód na rynsztokach w m ie ­
ście, przetrw ał w cieniu dzień cały.

— W tych dniach altana z wodą sodową w ogro­
dzie Krasińskim została zam kniętą, i oszalowana de­
skami do przyszłej wiosny. Za jej przykładem  po­
szła i a ltana w ogrodzie Saskim , i niektóre namioty 
Uliczne, sprzedające rzeczoną wodę.

— Przy ulicy Żabiej, pod Nrem  950 B, od la t kil­
kunastu prowadzi w arsztat krawiecki P. Józef Szcze- 
p a ń sk i, uczeń niegdyś wziętego bardzo krawca męz- 
kiego, ociemniałego dziś Wojnarowskiego. Otóż kilka 
osób, którym  P. Sczepański w pracowni swojej wyko­
nał odzienie na obecną porę roku, zręcznie, staro- 
Wnie i ze znajomością swej sztuki, temi kilkom a sło­
wy rekom endują zakład P. Szczepańskiego , przez po­
średnictwo „K urjera W arszawskiego11.

— Znany od la t p ię tnastu  Zakład Restauracyjny 
i Ogród, pod nazwą: „E ldorado11, w domu pod num e­
rem 586 B, przy ulicy Długiej exystujący, z powodu 
Ważnych okoliczności, jest do odstąpienia zaraz 
z kompletnem urządzeniem, tak  ogrodu jak  i lokalu 
zimowego, świeżo i gustownie odnowionego. Wiado­
mość o warunkach na miejscu. (17,050).

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA.—Z M iram are donoszą, źe lekarze, we- 

2wani do leczenia Cesarzowej Mexykańskiej, oświad­
czyli, iż choroba nie jest ta k  silna jak  powszechnie 
mniemano, i zdają sig być przekonani, iż ustąpi 
w obec usiłowań nauki, popartych bezwarunkowym 
spokojem. (Ind. Belge).

DANJA.—W liczbie m ów ,m ianychz powodu wybo- 
rów do Parlam entu Duńskiego, zwrócono głównie 
hwagę na mowę Pana Fonnesbecha, M inistra skarbu. 
Gświadczył on, że pomimo licznych i różnorodnych 
trudności, rząd Duński spodziewa się dójść, za p o ­
mocą wytrwałości i roztropności, do odzyskania dla 
t)anji Północnej części Szlezwigu. „Nadzieja ta —do­

dał M inister—zatrzym uje u władzy teraźniejszy Ga­
b inet.11 (N. Pr. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 19 Października. — K rótka 
wzmianka, poświęcona przez „M onitora11, pam ięci 
zmarłego tylko co Pana Thouvenela, b. M inistra spraw 
zagranicznych, zwróciła na się powszechną uwagę, 
z tego głównie względu, że podnosi zasługi, położone 
przez tego męża stanu, co do wcielenia do Fi'ancji 
Sabaudji i Nicei. W zmianka ta  jest tem ważniejsza, 
że ja k  powiadają, przysłaną została z B iarritz . Ce­
sarz ma zresztą powody do opłakiwania straty  Pana 
Thouvenela, Był on powoływany często, na wet po wy­
stąpieniu z M inisterstwa, do udzielania rad  rządowi; 
w ważnych zaś wypadkach, używano jego świetnego 
pióra dyplomatycznego. Nie ulega wątpliwości, że 
wpłynął on na wybór M argr. de Moustier w miejsce 
P ana Drouyn de Lhuye, jakkolwiek zalecał głównie 
P ana de Lavalette. Zgon Pana Thouvenela opłaki­
wany jest przez tych wszystkich, którzy go znali.— 
„Patrie" podaje następujące wiadomości z Mexyku, 
z daty 20go W rześnia: Potwierdza się, że rząd Cesa­
rza  Maxymiljana postanow ił usadowić się w jedenastu 
prowincjach środkowych Mexyku; wyjątek pod tym 
względem stanowi jedynie Tampico, którego cła m a­
ją  być zarządzane na przyszłość przez ajentów Fran- 
cuzkicb. Skutkiem  tego, m iasto pomienione a tako ­
wane będzie w Listopadzie od strony lądu i morza. 
Jenera ł M ejiaorganizuje w tym celu w San-Luis-Po- 
tosi oddział wojsk, którem i będzie sam dowodził. — 
„Memorial diplom atique" pisze: „Nie ulega w ątpli­
wości, że missja Jenera ła  Castelnau, do Cesarza Ma­
xymiljana, ma wielką doniosłość, i zm ierza do tego, 
ażeby uwolnić Francję jak  najśpieszniej od wszelkiej 
odpowiedzialności za sprawy Mexykańskie. Spodzie­
wać się więc należy, że w razie, gdyby położenie no­
wego Cesarstwa pogorszyło się, arm ja okupacyjna 
Francuzka opuści Mexyk przed term inem , oznaczo­
nym w nocie urzędowej, ogłoszonej w „M onitorze11 
w Kwietniu r. b. (Ind. Belge).

NIEMCY.—Jeszcze przed ostatn ią wojną, komisja 
złożona z delegowanych wszystkich Państw  Niem iec­
kich, ustanowiona była przy Sejmie Związku Niemiec­
kiego, dla zbadania kwestji jedności m iar i wag. Ko­
misja ta, k tó ra  oświadczyła się za systemem F ran - 
cuzkim, z lekkiemi zmianami dla niektórych Państw, 
rozeszła się 2go Grudnia roku zeszłego, ukończywszy 
poprzednio swe prace. Obecnie zaś Państwa Południo- 
wo-Niemieckie prowadzą układy, w celu porozumienia 
się co do zastosowania w praktyce uchwały powyż­
szej komissji. Panuje przekonanie, że przyjmą one 
system Francuzki bez wszelkich modyfikacji. (In. B.)

Ostatnie Wiadomości.
Dzienniki dzisiejsze przynoszą nam objaśnienia 

w przedmiocie okólnika, dotyczącego wykonania kon­
wencji Wrześniowej, który F rancja  m iała  jakoby ro ­
zesłać do Mocarstw katolickich, a którego istnieniu 
potem zaprzeczono. Podług „M emoriał diplom.“ pro­
je k t tego okólnika był rzeczywiście nakreślony w B iar­
ritz  przez Pana Lavalette, lecz gdy go ztam tąd przy­
słano do Paryża, Pan M oustier przyjąć go nie chciał 
i przedstaw ił Cesarzowi powody, dla jakich nie mógł 
brać na siebie odpowiedzialności za podobny doku-
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ment. Napoleon III uznał słuszność tych przyczyn, i 
na teraz projektowana odezwa pozostała w archiwum 
Ministerstwa Francuzkiego. Tenże sam dziennik u- 
trzymuje, źe istnieje projekt poręczenia przez F ran­
cję nietykalności teraźniejszego Państwa Kościelne­
go, w zamian za wprowadzenie tam pewnych reform 
wewnętrznych, skombinowanych z przywróceniem 
regularnych stosunków pomiędzy Rzymem i Włocha­
mi. Żdaje się jednak, że Stolica Apostolska nie przy­
stanie na podobne warunki.—Miasto Wenecja, ostat­
nie, które Austrja zajmowała jeszcze na półwyspie, 
oddane zostało 19go b. m. rano, w ręce municypalno- 
ści. Żadna manifestacja nie miała przytem miejsca; 
lud zachował się spokojnie i godnie, przy odjeździe 
Komendanta Austrjackiego. W Sycylji ma być zapro­
wadzony zarząd wojskowy.

Wiadomości ze Wschodu brzmią dość niepokojąco, 
nie przeto, iżby zawierały coś nowego,ale że sąsprze- 
cznemi z sobą, i tem samem dowodzą, iż Porta nie 
jest, w stanie poskromić garstki powstańców Kandjo- 
ckich. Owszem, z nadchodzących Kandjotom rozmai­
tego rodzaju posiłków w ludziach i amunicji, wnosić 
można, że spółczucie dla powstania wzrasta w Gre­
cji.— Z Rumunją i Czarnogórzem tylko stosunki 
Porty zdają się być uregulowane, i Porta przyznała 
podobno Xciu Karolowi prawo utrzymywania na Du­
naju floty kanonjerek pancernych. Do porozumienia 
się tego głównie przyczynił się Gabinet Francuzki.— 
Gazety Wiedeńskie podają szczegółowe opisy podró­
ży Cesarza. Cholera w Peszcie zmniejsza się, sku t­
kiem czego Sejm Węgierski, wcześniej może jak 19go 
Listopada zwołany zostanie. (Ind: Belge.)

—  R o z m a it o ś c i . — Często słyszeć można w towa­
rzystwie ludzi, opowiadających o obcych krajach i 
swych podróżach niestworzone rzeczy. Posłuchajmy 
jak Wydżga, Arcybiskup Gnieźnieński, (um. r. 1686), 
jednego z podobnych podróżników traktował. W pe- 
wnem towarzystwie, jeden młody szlachcic, powróciw­
szy świeżo z zagranicy, opowiadał przesadnie o ob­
cych krajach, plotąc trzy po trzy. Słuchali go wszys­
cy z uwagą, a Arcybiskup milczał. Aż nareście ode­
zwał się do opowiadającego o Włoszech: —„A czy by­
łeś Aspan w sławnym Włoskim z a m k u — „O! 
dla czegożbym nie miał być; byłem kilka razy." I po­
czął opowiadaćco wtym zamku widział.—„A jakaż to 
rzeka płynie pod zamkiem?" pytał dalej Wydżga. 
Zapytany się zamyślił, niby przypominając sobie.— 
„Nie, nie mogę sobie przypomnieć, wypadło mi z pa­
mięci".—„A mnie się zdaje, że tam płynie rzeka Ti- 
r is“-— nA. tak, tak..., rzeka Tiris—prawda! Teraz so­
bie przypominam." Uśmiechnął się Arcybiskup i 
prosił grzecznie podróżnika, aby przesylabizował te 
obadwa nazwiska: Tumtn Tiris, to jest: tu mentiris, 
(po polsku znaczy: ty kłamiesz). Całe towarzystwo 
głośnym odezwało się śmiechem. Podróżnik tak do­
brą otrzymał naukę, iż zamilkł natychmiast, i już 
więcej nigdy o swoich podróżach nie opowiadał.

S z a r a d a .
D ziś d ru g i  e legan tek  sp raw ił w modnym świecie,
Ż e noszą ju ż  potw orne tak ie  p ie rw sze  trzec ie ,
J a k  w szys tk ie ,  w k tó rych  dawniej służebne dziewczyny
N osiły  z ta rg u  m ięso, kasze i jarzyny.

(Z eszła  S z a rad a : Sekret.)

D nia  22go b. m., 9cio-letni m Ł O P- 
CZTK, O ktaw jan Karwow ski, w yszedł­
szy z m ieszkania n a  ulicę, do tąd  n ie po­
wrócił i pom im o poszukiw ań w ynalezio­

nym  n ie  został. — Rysopis jego następ u jący : la t  9 , tw arz 
ok rąg ła , oczy siwe, w łosy jasn o -b lo n d ; odziany by ł w p a l­
toc ik  kortow y ciem nego koloru, w atowany , podbity  flanel- 
k ą  szarą , spodnie, kam izelka i czapka  z jednakow ego k o r ­
tu  le tn ieg o , w drobne k ra teczk i czarne  i ró żow e, na  szyi 
szalik  wełniany ponsowego k o lo ru .—K toby rzeczonego C hłop­
czyka p rzyprow adził, lub da ł znać o nim  pod N er 1495 
m ieszkania N er 7, ulica Z ło ta ,  za  co prócz wdzięczności, 
o trzym a sow itą nagrodę. (17,014.)

ÓSTB1GI Ontendzkle I Holsztyń­
sk ie z F lensburga, wyborowe, codziennie n a d ­
chodzą do H andlu  W in  i D elikatesów  Anto­
niego Stępkowskiego, oraz nadeszły  

SIELAWA Augustow skie wędzone. (15,285.)
OSTRYCH w yborow e, Ostendzkłe f 

Holsztyńskie z F len sb u rg a , nadchodzą co­
dziennie do Składu  W in  i D elikatesów  A. 
Boequet, w G m achu T eatra lnym . — T enże  

Sk ład  o trzym ał TREFLE św ieże. (16,914.)

TKATK U IIL Iil
Jutro, Monte Christo.

TKATK BOKHAITOŚC1.
Dziś, Żydzi. — Ju tro , Na dochód Pani Kurcjusz: 

Doktor Robin. — Zachód Słońca.— Indjana i Charle­
magne.

CVRR BEAZA przy  rogu ulic M arszałkow skiej i N o­
w ogrodzkiej.—P oczątek  o godz. 71/ «.

ODEOA, przy  ulicy K rólew skiej pod N rem  4 1 1 , co ­
dziennie przedstaw ien ia  M agiczne i O ptyczne, P. L esse ra .

Przyjecholl do Warszawy:
D zianot Jó z e f Ob: z B łotnicy; K ulesza A lbin Ob: z W ó l­

ki; R olbiecki W acław  Ob: z F a js ław ic ; Sulikow ski K onst: 
Ob: z Siedlec.

W yjechali: B ogdaszewski K aro l Ob: do Zwierzyńca: 
M arkow ski W ład: Ob: do R u d n a ; Suchodolski E d w ard  Ob: 
do B ajniew a.

Przyjechali *  Zagranicy: Ju n d z ił J a n  Ob: z B e r ­
lina; Zam ojski T om asz H r: z B erlina.

AYyJeehall Kagrunirę: K onarzew ski E m il Ob: 
do K rakow a; Szczęsny W acław  Ob: do K rakow a.

KI KS CiIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 24 Październ ika  1866 r.

Ż ądano J Płacono
R uble i K opiejki sr:

iłloiiety i Papiery
Pół im perjały  rossyjskie rs 6 k. 40.
D u k a t y  holendersk ie  rs. 3 k. 85.
Obligi skarbow e lo o  rs., (oprócz kup:)
L is ty  zast: 3 okresu, I-  s., za  rs. loo ,
L is ty  zast: 3 okresu , II. s., za rs. lo o ,
L is ty  likw idacyjne, za rs. loo  . .
N ow aR os: pożyczka prem: z r .  1865,

„ „ » z e. 1866,
B ilety  B anku C esarstw a . .
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  szt:,
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:,
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-T eres:,
Akcje Fabryczno-L odzkie  .« .  .________________________
W artość  kuponu bież: od L istów  zas: od rs. loo , rs. 1 k. S58/,. 
Od L istów  likw idacyjnych rs. 1 k. 60.

80 — — —

82 67 82 33
79 67 79 25
62 50 62 17

112 25 — —

105 75 105 33
81 — — —

68 50 — —

60 50 — —
— — — —

91 — — —

93 — ___ ___

tleny Targowe W a r » z » w « k le .-1 > . 23 Paździor-
p łacono : Z a korzec pszenicy od rs. 6 k. 371/ ,  do rs. 7 k. 2<>i 
ży ta  od rs. 4 k. 35 do rs. 4 kop. 65; owsa od rs. 2 kop. 75 do r»- 
2 kop. 85; gryki od rs. — k. — do rs. — k. — ; karto fli od r* 
1 k. 80 do rs. 2 k. —.

O k o w ity  płacono dn ia  23 P aźd ziern ik a , za  w iadro 
rs. 6 kop. 15, do rs. — k. — ; za  ga rn iec  od rs. 2 kop. 
do rs. — k. — .

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


